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W  w alce o  spokój w  kraju

Banda Orlika zlikwidowana
TSAP). Energiczna akcja organów 

Bezpieczeństwa zwalczania wszelkie
go  rodzaju objaw ów  bandytyzmu w 
Polsce daje ostatnio bardzo zadawala
jące wyniki i jest rękojmią zapew nie
n ia  obyw atelow i bezpieczeństwa ży
cia i m ienia.

Istotnym  osiągnięciem w  walce o r
ganów  bezpieczeństwa o normalizacji 
stosunków  w kraju jest w ostatnim  
okresie likwidacja groźnego bandyty 
„O R L IK A ”.

24 czerwca b. r. organy bezpieczeń
stw a idąc wraz z grupą saperów I-ej 
D ywizji im. Tadeusza Kościuszki po 
trop ie  tego niebezpiecznego bandyty 
dotarły  do wsi P iotrów ek w gm. T ro  
jany gdzie „O rlik” zatrzym ał się ze 
swoim sztabem dla podkucia koni. 
Funkcjonariusze bezpieczeństwa zdo
łali „O rlika” wraz z jego sztabem o- 
toczyć i wezwali ich do poddania się. 
Bandyci odpowiedzieli na to ogniem,

„K rzy i P artyzanck i"
(SA P). Prezydent Bolesław Bierut

odznaczył „Krzyżem Partyzanckim ” 
prem iera tow. Edw arda Osóbkę-Mo- 
rawskiego i w iceprem iera W iesław a 
G om ułkę. _____________

Herszt jej zabiły
raniąc jednego z żołnierzy. W  wyniku 
strzelaniny zostało 2-ch zabitych; je
den z zabitych jest Bernaciak M arian, 
wódz bandy W IN -ow skiej, znany pod 
pseudonim em  „O rlik” .

„O rlik” był od w ielu miesięcy po
strachem okolicy. Ludność okoliczna 
poruszona faktem  tym była szczer2e 
uradowana. Padały zdania: „N aresz
cie skończył się terror hitlerow ski”, 
„pies w padł” i t. p.

W ypow iedzi miejscowej ludności 
stają się nader zrozum iałe w świetle 
poniższych faktów :

Jeszcze jesienią ub. r. „O rlik” zor
ganizował bandę liczącą około 300-tu 
ludzi. Banda ta  rekrutująca się w pier 
wszym rzędzie z elem enów  krym inal
nych i dezerterów  W . P., była przez 
szereg miesięcy na skutek nieustan
nych napadów  rabunkowych postra
chem ludności kilku pow iatów  woj. 
warszawskiego i lubelskiego, przede 
wszystkim pow. garw olińskiego, pu
ławskiego i koziennickiego. Jako część 
składowa organizacji W iN  banda 
„O rlika” podlegała bezpośrednio ko
m endantow i organizacji W iN  na o- 
kręg lubelski G ołębiowskiem u Stefa
nowi (pseud. „Ster” ) ,  wysłanemu 
przez sztab londyński.

Przy zabitym „O rliku” znaleziono 
wyroki śmierci na 9-ciu działaczy de
mokratycznych powiatu garw olińskie
go, plany napadów  na posterunki M. 
O. i okoliczne spółdzielnie oraz fa ł
szywe dowody osobiste. Charaktery
stycznym m om entem  jest również 
fakt, iż znaleziono przy „O rliku” ulot 
kę naw ołującą do trzykrotnego „nie” 
w głosow aniu ludowym.

Nowa fala optymizmu
w związku z paryska konferencja ministrów

PARYŻ (PAP). W yłoniony przez 
konferencję m inistrów  spraw  zagra
nicznych podkom itet, zajmujący się 
badaniem  propozycji USA w spraw ie 
odroczienia o  jeden ro k  załatw ienia 
spraw y kolonii w łoskich, zebrał się 
w  czw artek  po  raz drugi. Przyjęto 
ogólną zasadę, że tra k ta t pokojow y 
z W łocham i nie będzie zaw ierał o* 
kreślonego rozw iązania problem u ko 
lonialnego i że W łochy powinny po- 
prostu  w yrzec się w szelkich rosz-

i

Bez określonej decyzji i bez terminu
Odroczono sprawę Hiszpanii

NOWY JORK (SAP). Korespondent Reu
tera  opisuje charakterystyczne momenty śro
dowego posiedzenia Rady Bezpieczeństwa. 
Członkowie Rady Bezpieczeństwa, zmęczeni 
i  i i i, po 6 godzinach nieprzerwanych debat 

we środę wieczorem, ustalili, że zatrzym ają 
sprawę rządu gen. Franco na porządku ob
ra d  nie angażując się w żadną określoną ak- 
cję.

Delegat radziecki Gromyko dwukrotnie 
korzystał z przysługującego mu prawa veta. 
Długie i cierpkie były wywody, wytaczane 
w związku z tym, źe komisja sk ładająca się 
z dr. Evatt, Sir. Cadogan i amb. Lange, a 
powołana do opracow ania jakiejś możliwej 
do przyjęcia wersji wniosku polskiego na 
tem at Hiszpanii — nie doszła do porozu
mienia. Większość komisji t. j. Evatt i Ga-

dogan przedstaw ili skorygowaną rezolucję, 
która przewiduje zatrzym anie tej 6prawy na 
porządku obrad Rady.

Delegat polski d r  Lange nazwał popra
wioną rezolucję „nadzwyczaj słabą" i prosił 
by poddać ją pod głosowanie w dwu częś
ciach, tak, aby ci, którzy nie godzą się z je 
go charakterystyką rządu gen. Franco, jako 
poważnie zagrażającego pokojowi, mogli je
dnak poprzeć zachowanie tej sprawy na po
rządku obrad i podjęcie jej 1 września.

Delegat radziecki Gromyko sprzeciwił się 
skorygowanej rezolucji, a po dłuższej dy 
skusji zgodził się na propozycję polską dra 
Lange, żeby Rada ustaliła  rozbieżność zdań 
co do pewnych punktów a głosowała jedynie 
nad zasadniczą częścią wniosku d T . Evatta.

Jak czetaicy torturowali partyzantów
BELGRAD (P A P ). „Proszę w i- 

nieniu ludności mojej wsi o skaza
ne Michajłowicza na karę śmierci i o 
>owieszenie go publicznie na głów- 
tym placu” —  powiedział M ilan Ła- 
:arewicz, wieśniak, świadek na pro- 
esie Michajłowicza. Świadek opisy- 
vał masakry dokonywane przez czet- 
ńków  i to co nazywali oni „czarnymi 
ądam i”. Sympatycy partyzantów byli, 
ak mówi świadek, Zarzynani, często 
jo uprzednich torturach. Św. M arin- 
cowicz, powiedział: „W ygnano mnie 
: domu, poderżnięto mi gardło , obec- 
ie mam sztuczny przełyk.

M ichajłowicz zaprzecza, jakoby wy 
daw ał rozkazy zabijania ludzi. „N i
gdy nie pochw alałem  moich dow ód
ców za m orderstw a” .

Sw. pułk. D juricz m ówi: „T ito  kil
kakrotnie proponow ał M ichajłowiczo 
wi porozumienie, ale M ichajłowicz 
rozkazał swoim dowódcom  wycofać 
się i ukryć broń, pozostawiając party
zantom  walkę z N iem cam i” . Gdy 
świadek został dow ódcą czetników w 
M acedonii, Michajłowicz ogłosił ge
neralną mobilizację przeciw partyzan
tom.

Lippm an o sp raw ie  energ ii atom ow ej

Nie ma zasadniczej sprzeczności
m iędzy ZSRR a USA

NOWY YORK. Znany dziennikarz am ery  
lań sk i, Lippman w artykule pod tytułem 
.W yjście e ślepej ulicy", pa tru je  am e 
■yl- ' VI i ladziecki projekt kontroli nad 
inergią atom ową i twierdzi, że nie ma za 
,adniczej sprzeczności mię ’-y obydwoma 
C anam i. Uważa on, że stosunek Stanów 
Zjednoczonych do zagadnienia veta jest opar 
y na niezrozumieniu Istoty zagadnien ia  
Eftaniem LiDDmana. nie ma powodu do ska

sOwai.ia p raw a  veta w sp raw ie  k o n tro li nad  
zużytkow aniem  energii a tom ow ej, gdyż bez 
jednom yślności m ocarstw  nie osiągnie 3ię 
nic w te j spraw ie.

L ippm an jest zdania, że Zw iązek R adziec
ki. k tó ry  w spólnie z innym i m ocarstw am i 
sądzi w te j chw ili przestępców  niem ieckich 
w N orym berdze, szczerze p rag n ie  pokoju  i 
porozum ien ia .

SOBOTA -- ostatnim dniem
sp raw d zan ia  list w yborczych

W  sobotę 29 bm. w przeddzień Głosow ania Ludowego we 
wszystkich Komisjach Obwodowych będą wyłożone do spraw 
dzenia dodatkow e listy, t. zn. listy, na których są umieszczeni ci, 
którzy m eldowali się w W arszaw ie lub zmieniali adres po dn. 
15 maja.

Ci wszyscy, którzy z jakichkolwiek powodów nie dopełnili 
obowiązku sprawdzenia, czy są umieszczeni na listach stałych —  
mają również możność przejrzenia list.

Ponieważ dzień 29 bm. jest świętem i część ludności może 
zechcieć wyjechać za miasto aby ułatwić mieszkańcom m o
żność sprawdzenia list, Komisje O bw odow e czynne będą już od 
godz. 7-ej rano.

Ci, którzy chcieliby wyjechać na dwa dni, korzystając z dwu 
dni świątecznych —  m ają obowiązek stawić się przed wyjazdem 
we właściwej dla swego miejsca zamieszkania Komisji O bw odo
wej i wziąć na piśmie zezwolenie na złożenie głosu w miejsco
wości, do której się udają.

Dotyczy to również tych, którzy w dn. 1 lipca rozpoczynają 
urlopy, a chcieliby skorzystać z dwu dni świąt i wyjechać wcze
śniej. Również powinni wziąć z Komisji O bwodow ej zezwolenie, 
które jest wydawane bez żadnych zbędnych formalności, tylko 
po wylegitym owaniu.

Kasy kolejowe bez okazania zezwolenia na głosowanie w in
nej miejscowości —  żadnych zniżkowych biletów  wydawać nie 
będą.

Hitler zamierzał zaatakować Szwecję w r. 1943
MOSKW A. „Kraisiriaija Zwie zda” 

drukuje zaznania generała niemiec* 
kiego B aw lera o  planow anej inwazji 
na  Szwecję, z k tórej w ynika, ża do 
w ództw o niem ieckie p lanow ało  in 
w azję na Szwecję w  leciiei 1943 r. i  są 
dziło, że siły szw edzkie będą zlikw i
dowane w  ciągu 10 dni. W  p ie rw 
szych dniach m iał być zadany armii 
szwedzkiej silny cios. Skoncentrow a 
na s iła  ognia, zaskoczeni? i odpowie

dmą propaganda miały złam ać wolę 
oporu rządu i  narodu szwedzkiego, 
liczo n o  na kapitulacje Szwerjj w 
czasie w alk  o  stolicę.

W  zw iązku z zam ierzonym  planem  
inwazji w  lutym  1943 r. przybyli do 
Oslo adm irał C anaris i gem. Falkan- 
horst. N iepow odzenia niem ieckie n a  
froncie wschodnim  uniem ożliwiły 
w ykonanie planu i ocaliły Szw ecję 
od wojny i okupacji niem ieckiej.

Kryzys polityczny na Węgrzech
Możliwa zm iana rządu

BUDAPESZT (PAP). Gdy ire ra ie r w ęgier
ski Nagy, k tó ry  b;.w il n a  czele delegacji 
rządow ej w W aszyngton ie , w L ondyn ie  i w 
P aryżu , pow rócił w środę do B udapesztu , 
stw ierdził, że w ew nętrzny  kryzys politycz 
ny w k ra ju  dochodzi do punk tu  ku lm ina- 
c jjn eg o . Kryzys ten , spow odow any nap ię ty  
mi s to su n k am i m iędzy przyw ódcam i p a rtii 
d robnych  ro ln ików  a b lokiem  lew icow ym , 
zag raża ł od  k ilk u  tygodni.

Blok lew icow y, w sk ład  k tórego  w chodzą 
kom uniści, socjaliśc i i ludow a p a r tia  chłop 

tą p i ł  do p rezy d en ta  T ildy  z żąda

niem utworzenia nowego gabinetu, sk łada
jącego się z członków bloku i lewicowych 
członków partii drobnych rolników. Prezy 
d t odłożył rokowanie w tej sprawne do 
powrotu prem iera Nagy. Obecnie decyzja 
wydaje się nieunikniona i npadnie prawdo 
podobnie w ciągu najbliższych dni.

Prasa węgierska publikuje list otwarty 
posłów bloku lewicowego do partii drob
nych rolników. List ten krytykuje działal
ność prawego skrzydła tej partii, zarzucając 
mu reakcyjność i domaga się wzmożenia 
odbudowy kraju .

Racjonowanie Chleba w Anglii
LONDYN (PAP). W  dniu  27 czerwca 

m inister aprow izacji John f ra ć h e y  oświad-

AMERYKAŃSKI d e p a r t a m e n t  s t a n u  
I p r  - CZCE DLA POLSKI

D ep artam en t Stanu ogłosił o ficjaln ie, iż 
pożyczka dla Polski na  zakup  dem obilu a- 
m erykańsk iego  w E urop ie  o raz  sp rzę tu  ko 
lejow ego w S tan ach . Z jednoczonych, będzie 
zrealizow ana.

czył w Izbie Gm in, że rząd  postanow ił 
w prow adzić  racjo n o w an ie  ch leba, poczy n a
jąc  od 21 lipca rb. N orm alna  dzienna  racja  
ch leba dla d o rrs ły c h  me w ynosić 9 uncyj. 
R obotnicy fizyczni o trzy m a jr  po 15 uncji, 
a robo tn ice  i kob iety  ciężarne po U  uncji. 
Dla m łodzieży w w ieku od lat 11 do 18 
dzienna rac ja  ch leba usta lona  będzie na 12 
uncji, d la dzieci od la t 5 do 11 na 8 uncji, 
d la dzieci od roku  do 5 la t na  4 u nc je  oraz 
dla dzieci pon iżej roku  —  2 uncje.

czeń do swych dawnych te ry to riów  
kolonialnych.

W  czw artek  po południu 4 mini
strow ie zebrali się na kolejne posie
dzenie, przystępując do dalsziej dys
kusji nad  projektam i trak ta tó w  z pań 
stw am i bałkańskim i, p rzede w szyst
kim ztaś z Rumunią.

J a k  słychać w kołach po litycz
nych, radziecki m inister spraw  za* 
granicznych M ołotow zaproponow ał 
przekształcanie T riestu  w  okręg  a u 
tonom iczny pod suw erennością jugo
słow iańską i zarządem  na podstaw ie 
statu tu , zatw ierdzonego p rzez 4 m o
carstw a. W  drodze najdalej idącego 
ustępstw a byłby on gotów zgodzić 
się na w spólną suw erenność jugosło
w iańską i w łoską z dw om a guberna
toram i z? strony każdego kraju. B yr
nes i Bevin sprzeciw ili się tem u p ro 
jektow i.

W  kołach zbliżonych do delegacji 
brytyjskiej i francuskiej fakt, że p o 
rozumienia w spraw ie T riestu  dotych 
czas nie udało się osiągnąć, nie budzi 
bynajm niej- pesymizmu. K oła te 
stw ierdzają, że delegat Tudziecki po
czynił w  hej spraw ie pow ażne k o n 
cesje i w yrażają nadzieję, że pojed* 
naw czość ta  w yrazi się w dalszych 
propozycjach radzieckich. W obec te 
go można liczyć na szybki postęp  w 
pracach  konferencji.

PROBLEM TRIESTU
PARYŻ (SAP). Na posiedzeniu 4 

m inistrów  spraw  zagranicznych w 
środę zabrał głos min. M ołotow . N a 
w stępie poinform ował, że m arszałek  
T ito  ośw iadczył publicznie, że nie 
podpisze trak ta tu  pokojowego, k tó ry  
by w ym agał od Jugosław ii zrzecze
nia się T riestu, prem ier de G asperi 
ze swojej strony w ypow iedział się w 
sposób analogiczny. Dalej M ołotow  
krytykował projekt B idault między 
narodow ienia T riestu , jako zbyt nieo 
kreślony i nie czyniący zadość słusz 
nym zadaniom  Jugosław ii. Podkreślił 
że Italia, jako  naród, k tó ry  w alczył 
przeciw  aliantom , nie może być tra k  
tow ana narów ni z Jugosław ią, k tó ra  
walczyła w ytrw ale u boku sprzym ie 
rzonych.

Min. M odzelewski 
iedzie do Paryża

PARYŻ. Prasa francuska ogłasza 
następujący komunikat:

„Rząd francuski zaprosił Pana Mo 
dzelewskiego, w ice - ministra spraw  
zagranicznych Polski do przybycia 
do Paryża około 10-go lipca. W  cza
sie tej w izyty przewidzianej od daw
na będą przez polskiego męża stanu 
przeprowadzone z panem G eoige Bi 
dault rozmowy w różnych sprawach, 
interesujących Francję i Pol i ię  ‘.

Votum ufności 
dla B idault

PARYŻ (PAP). Po w ysłuchaniu 
przem ów ienia prem iera nowego rzą 
du francuskiego B idault — Zgrom a
dzenie K onstytucyjne p rzystąp iło  do 
głosow ania votum  ufności dla gabine 
tu. Votum  ufności zostało przy ję te  
w iększością  510 głosów przeciw ko 
4 i przy  7 w strzym ujących się od gło
sowania.

Zrzucenie 
bomby atom ow e]

WASZYNGTON (SAP) Departam ent ma
rynarki Stanów Zjednoczonych podał w śro
dę wieczorem do wiadomości, źe pierwsza 
bomba atomowa będzie zrzucona w niedzielę, 
30 czerwca o godz. 22 min. 30 według śred
niego czasu Greenwich.

Eksperci wojskowi z dziedziny meteorolo
gii wyrazili op<inię, że pierwsza bomba ato
mowa może spowodować tajfun, który może 
przebyć przestrzeń około 3.000 km po przez 
Pacyfik.



„Działałem jako narzędzie sysieau"
Gi s  s e r  coraz częściej o p u s z c z a  g ło w ą

(TELEFO N EM  O D  W Ł A S N E G O  K O R E SFO N D E N T A )

W ydaje się już dzisiaj po tygodniu, 
ie  proces Greisera osi^gn^ł to sta
dium, w którym  pokusić się można o 
próbę syntezy. Proces ten nabrał wy
raźnego oblicza, okrzepł i zarysowują 

.s ię  już dziś, wyraźne, zasadnicze linie 
zarów no oskarżenia jak i obrony. 
D latego  też można już teraz śmiało 
wspom nieć o impasie, w którym  pro
ces znalazł się w pierwszych dniach, 
po niebezpieczeństwie, które się przed 
nim rysowało. D latego, że z tego im
pasu wyszedł i tego niebezpieczeń
stwa um knął.

M ogą kogoś dziwić tego rodzaju 
wyrażenia, jak „im pas” , „niebezpie
czeństwo” w odniesieniu do przewo
du sądowego. W ydaje mi się jednak, 
że nie trzeba już nikom u tłumaczyć, 
gdyż rozpraw a przed trybunałem  na
rodowym  nie jest tylko sprawą prze
ciw Greiserowi. Przy okazji zeznań 
profesorów  Erlicha i Jastrzębskiego, 
usiłow ałem  uw ypuklić podkreślane 
w ielokrotne —  lecz nigdy za dużo — 
jego aspekty m iędzynarodowe i jego 
doniosłe znaczenie, jako precedensu 
historii prawa. Bardziej obrazow o mó 
wiąc jest to pewien zasadniczy zakręt, 
k tóry mysi być przebyty na drodze 
rozwoju nowoczesnej myśli praw ni
czej i wymagań, jakie postawił przed 
prawem  szybki rozwój zbiorowych 
form  współżycia społecznego —  z je
dnej strony, a dysproporcja i przewa
ga rozwoju techniki nad etyką życia 
zbiorow ego z drugiej strony.

O bok tego znaczenia m iędzynaro
dowego m a proces i to  drugie jesz
cze znaczenie, k tóre sam oskarżony 
sform ułow ał dziś następująco:”

„N ie  uchylam się jak nigdy w ży
ciu nie uchylałem się od żadnej odpo
wiedzialności —  odnoszę jednak wra 
ien ie , że w tym procesie mniej chodzi 
o  ustalenie mojej odpowiedzialności 
niż o wykazanie zbiorowej winy ca
łego narodu niemieckiego przeciw na
rodowi polskiem u.” I dodał: „działa
łem  jako narzędzie systemu nazistow
skiego” .

Jakkolwiek niezupełnie ściśle — 
ujął jednak Greiser w tych słowach 
bardzo istotny m om ent. N ie ulega bo
wiem wątpliwości, że on jest oskarżo
ny nie jako zwykły przestępca, lecz 
jako wykładnik pew nego systemu ni
szczycielskiego.

Podbudow a historyczna przenosi 
nas oczywiście na płaszczyznę walki 
jaką naród niemiecki w ten system u- 
jęty i zorganizow any toczył z naro
dem polskim.

Zrozum iałem  się teraz staje, _ że 
gdy nad wydarzeniem  tego rodzaju—
0 takich szerokich perspektywach pra 
wnych i historycznych —  zawisła gro
źba impasu m ożna było m ówić o nie
bezpieczeństwie.

N a  czymże ono polegało w począt
kach procesu?

N IE U D A N A  PRÓBA 
Z A T O M IZ O W A N IA  PROCESU
Przede wszystkim nie użyję fu sło

w a stosowanego przez prokurato
rów —  zatom izow ania procesu, na 
rozbiciu go na drobne, wiążące się z 
sobą w całość ułamki.

Gdy przesuwał się cały szereg świad 
ków, to chociaż oni m ówili o rze
czach wstrząsających, chociaż te rze
czy miały charakter masowy i po
wszechny chodziło przecież o gwałty 
w ojenne, o egzekucje, o grabieże.

Chodziło o atomy, o ułam ki całego 
zagadnienia.

Jeden ze świadków, kobieta —  po 
zakończeniu zeznań, nie odeszła od 
pulp itu  m im o zw olnienia jej przez 
przewodniczącego. Stała przez chwilę
1 w  końcu zdecydowała. Czy m ogę 
jeszcze powiedzieć, że niemiecka po
licja —  to zawsze kradła. G dy byli u 
m nie zabrali mi „coś tam ”, a u sąsiad
ki (coś innego) —  wyrzuciła wkoń- 
cu z irytacją. D robny epizod, lecz bar 
dzo charakterystyczny, bo czy chodzi
ło  o kradzież policji, czy o masowe 
m ordow anie Żydów czy Polaków , od 
nosiło się wciąż podczas zeznań w ra
żenie, że spoglądano na problem  oku
pacji od  strony schodów kuchennych.

Inny ze świadków na pytanie prze
wodniczącego o zaw ód powiedział 
,sek re tarz  związku więźniów polity
cznych” .

Przy stołach prasowych ktoś rzucił 
pytanie. „Co to  za nowy zaw ód” .

Z nów  drobny epizod i znów typo
wy!

Jedną ze zbrodni okupanta je s t! Pytał się świadków w jakim go 
stworzenie zawodu „więźnia obozo- m undurze widzieli %v obozie, jakie no
w ego” człowieka, który dziś jeszcze sił okulary —  potrafił się pytać czy 
patrzy na wszystko przez pryzmat cier przed egzekucją pokazano skazańco- 
pień swoich i towarzyszy, i przez ten wi wyrok z jego podpisem.
pryzmat ocenia nie tylko kwestię nie
miecką, ale i wiele, bardzo wiele in
nych spraw.

R O Z PR A W A  M O R A LN A
I tu, w tym przełomowym momen

Spełnienia mim. ONZ
wymaga wysiłku paru pokoleń

Spojrzenie na okupację od strony cie Pr£ f^sll dokonał się zasadniczy 
kuchennych schodów lub oczami więź 2wł° t. W ielką zasługą całego zespołu 
nia politycznego nie doprow adziłoby; prokuratorskiego iest zrobienie tego 
do niczego. Rozprawa sądowa stała i zw rotu ^sprow adzenie tez oskarżenia
by się kolejnym biuletynem komisji 
do badania zbrodni niemieckich.

Proces przed N T N  nie osiągnąłby 
tych rezultatów , nie tylko dlatego, że 
zatraciłby swe ogólniejsze i donioślej
sze znaczenie, lecz i z tego powodu, 
że trudno by było wykazać dowodo- 
wo bezpośrednią w inę oskarżonego, 
za każdy akt gw ałtu, za każdy wyrok, 
każdą kradzież.

W  powiedzeniu Greisera o „dwóch 
duszach” w jego piersi było wiele 
prawdy. M amy typowe przykłady ta
kich dwóch dusz. Jeden z profesorów  
uniwersytetu poznańskiego, zeznając 
jako świadek stwierdził, że żandarmi 
którzy zmusili go do opuszczenia mie 
szkania w ciągu paru m inut nie oka
zali żadnych względów dla ciężko 
chorej staruszki, matki profesora. Mu 
siała ona wraz ze wszystkimi natych
miast wyjść, co tak fataln ie odbiło  się 
na jej stanie zdrowia, że zmarła na
zajutrz. Tenże sam oficer, który kiero
wał wysiedlemem, zainteresował się 
kanarkiem  w klatce, polecając zosta
wić m u żer.

Jest to klasyczny przykład dwóch 
dusz w piersiach żandarm a tej urzę
dowej i tej osobistej!

na właściwe tory.
N a stole sędziowskim pojawiły się 

listy i rozporządzenia oskarżonego i 
jego urzędników, na sali rozbrzmie
wały wyjątki jego przemówień i roz
praw. Przed trybunałem  stanęli ucze
ni — biegli, a z mozolnie zgrom adzo
nych resztek archiwów niemieckich 
wydobyto kapitalne dokum enty.

W  oczach naszych proces wzniósł 
się na wyżyny rozprawy m oralnej, któ 
ra sięgając śmiało do źródeł zła, do 
laboratorium  zbrodni i do kuźni prze
stępczych zamysłów —  oskarża gło
sem historii bezpardonow y system 
„volkstum skam pu” (w alki narodu jak 
to się często mówi dziś na sali —  wal
ki biologicznej). N ie  jest moim za
miarem streszczanie tych wszystkich 
wywodóęv.

W iem  tylko, że stenogram  procesu 
Greisera powinien przeczytać każdy, 
kto  chce zgłębić jądro

LONDYN (o b i’ w t.|, W czoraj przypadam  
p erw sza rocznica podpisan ia  s ta lu lu  O rgr 
n lzacji N arodów  2 jednoczonych- Przy te . 
0 ’ a*ji S ek re tarz  G enerality  ONZ, Trygwt 
Lie, ąrygłosil » San F ranc isco  przem ów ić 
11 i <1. P>y(o ono n aecc ly p w n e  tonem  ufności, 
c!\qo nic pom ija ło  tru d n o śc i Lie poddał 

■yr.i stanow isko  tych, k tó r i j  sn u ją  pc 
sym islycztie dom ysły pa tem at przyszłoś •, 
ONZ. Pesym izm  len w obecnej sy tu ac ji mię 
d. n a rodow ej tłum aczy si b rak iem  per- 
.pcJtlywy d i jo w tj.  Mówca podkreślił oł 
brzyjni zakres p rac  ONZ. Zdaniem  jego, 
opin ia publiczna, śledząca rozw ój ONZ, nic 
pow inna się sk u p iać  a  rozbieżnościach

zdań, lecz na dążen iu  do w spółpracy  m ię
dzynarodow ej. Spełnieni zadań  ONZ wy- 
map: w ytężonego w ysiłku n ie ty lko  oliecnej 
generacji, ie -z i p rzyszt h pokoleń.

Przem aw iał rów nież r N Yorku na ze
b ran iu  SI w arzyszen ia  Polityki Z ag ran icz 
nej nowy przedslaw jcie l a m ery k ań sk i w 
ONZ. sen. A ustin  O św iadczył on, iż każdy  
p rogram  wym aga O porow ej woli. o fia r i wy 
tr  /nn ia . W s la tn ie : w ojnie pokonaliśm y 
w roga, ale  nie u trw a liliśm y  jeszcze dzieła 
pokoju . Cel i zasady ONZ w inny być po
b u dkam i dzia łan ia , tkw iącym i w duszy każ
dego człow ieka.

W lipcu wybory w Indiach
Misja brytyjska wraca do kraju

NEW  D E L III (SAP). W ic -k ró l Indii, Lord 
WaveH, o raz  członkow ie b ry ty jsk ie j m isji 
gabinetow e" %vydali k o m unika t, w k tórym  
stw ierdza ją , źe Indie o trzy m a’y tym czaso 
wy rząd  urzędniczy . Spraw ow ać on będzie 
wiadz d > czasu  u zy sk -n ia  przez Ind ie  cał 
k -w itej niepodległości.

Na czas w yborów  do Z grom adzenia  Kon-

sty tu cy jn  rozrnos y pom iędzy członkam i 
m isji a przedstaw icie lam i n a ro d u  h in d u sk ie 
go zo stan ą  zaw ieszone. Członkow ie b ry ty j
sk ie j m isji' gab inetow ej opuszczą Ind ie  w 
sobotę. Na środow ej k o nferencji ogłoszono, 
że w y b o n  do Z grom adź lia  K o nsty tucy j
nego odbędą się  w dn iu  19 lip  .a.

Pmxaiad prasu
OSSOLINEUM  DO W RO CŁAW IA

W  zw iązku z zakończeni-.m  roko- 
problem u i jw a ń  z rządem  U kraińskiej R :pub lik i 

straszliwe niebezoieczeństwo wiszące Radzieckiej w  spraw ie zw rotu zbio- 
nad narodem  polskim. Bo choć ta m ; rów  Ossolineum, „Głos Ludu" ogła- 
u góry nie m ów iono: „m ordow ać, ła - ! sza w yw iad z tow. Jerzym  Borejką,

Greiser próbuje dziś swą o b ro n ę ’ , , " r , z.:
n r 7 p r  n a  fpi  rliiQ7v rwnKinhpi  Whńra ^

mać czaszki i burzyć ku ltu rę” to z po
za zawiłych i typowo niemieckich 

! zdań wyłania się ciągle owa naga 
j prawda.

Że zaś jednocześnie przy obnażaniu
oprzeć na tej duszy osobistej, k tóra 1 KU1 .ce.1 maszynerii zniszczenia zdoła-
okazywała względy kanarkowi, co nie i n °  >uz dzis ,a-k f°  ?
przeszkadzało 'duszy urzędowej przy- i  odgryw ał w nie, oskarżony ,ak waz- 
spieszyć śmierć schorowanej s t a r u s z k i . ! ^  trybem . niezbędnym ogniwem 

Groźba impasu wisiała nad p roce-! w J e j  maszynie, jak w pewnych 
gdy zajm owano się rozstrzyga- ! f13 P ^ n y c h  odcinkach sta

w ał się ,e, m otorem  czy sternikiem 
naw et —  dlatego G reiser coraz czę
ściej schyla głow ę i coraz częściej prosi 
sąd o zwolnienie go z odpowiedzi na 
pytanie prokuratora.

W  tym dzisiejszym świetle nawet 
ów pierwszy etap procesu staje się 
dodatkowym , pożytecznym, a nawet 
koniecznym uzupełnieniem.

K aro l M ałcużyński

sem,
niem pytania jakim narzędziem kato
wano więźnia w Żbikowie, lub czy 
egzekucja w Zw ierzu odbyła się na 
rozkaz Greisera czy nie.

Greiser skwapliwie i bystro uchwy 
cił się tej szansy. Cała jego obrona 
szła właśnie po linii rozbicia aktu 
oskarżenia na ułamki, a następnie na 
wykazanie, że nie może za nie pono
sić odpowiedzialności.

k tó ry  był d y rek to r .m  Ossolineum w 
latach  1939-40. Zdaniem tow. Borep- 
szy,

nik t, kom u dobro  k u ltu ry  po lsk iej rze
czyw iście leży nu se rcu  nie ośm ieli się

im iH < lill i! 'T > -i i :t i l!h ; - H ■ I f im ń  i ll l łH H lI t l l l l ł l l l łm i in t łU i i t l  ń b m tl l l l lK I H t l t l l lb

M I E J S C A  S P R Z E D A Ż Y
Losów 47-ej Loterii Klasowej

W y m ta m  i sprzedaż lesów  III klasy 47 - j 
Loterii K lasow ej już  rozpoc% ły n astęp u jące  
n a jw ięk sz - k o lek tu ry  w arszaw skie:

„A ljo t" — J. H orodyska i S ka, Puław  
ska 20; 1. D unin M arkiew icz, M arszalków
ska 88; „K lejno t" — K. Z akrzew ska, At. 
Je rozo lim sk ie  33; J. L angei, M arszałkow ska 
96; H. M odzelewski, W spólna 44; M. Stań 
czyk, B rukow a 30 i H elena W olańska , Mar
szałkow ska 121. 10.13

Wielki wiec w Poznaniu

Marsz. Żymierski i tow. minister
wśród robotników C egielskiego

Minc
PO ZN AŃ (P A P .). W  d n iu  dz is ie jszym  w 

zak ład ach  C egielskiego w P oznan iu  odbył 
się w iec publiczny, n a  k tó ry  p rzy b y li nacze l
ny  dow ódca W ojska  Polskiego, M arszałek  
Rola - Żym ierski o raz  m in ister P rzem ysłu , 
ob. H ila ry  M inc. Po zaga jen iu  w ygłoszonym  
przez p rzew odniczącego R ady  Z akładow ej 
Z ak ładów  C egielskiego ob. G iersza la  — na 
trybunę  w chodzi w itany  ow acyjn ie  p rzez kil 
ku ty sięczn ą  rzeszę robotn ików  M arszałek  Ży
m ierski, m ówiąc m. in.

R E FE R E N D U M  TO B IT W A  O P O K Ó J
„Przybyliśm y do W as jako  p rzed staw ic ie 

le R ządu, aby pow iedzieć W am , i e  n ie  w ol
no nam  zm arnow ać okazji, jak a  będzie 30 
czerw ca, w k tó rym  to  dn iu  zadecydow ać 
m am y o u s tro ju  Po lsk i. W  dn iu  tym  przy  
u rn ach  głosow ańia nikogo zab rak n ąć  nie 
może. L ud francusk i, Crom m w el na cze le  lu 
d u  angielskiego w 17 w ieku uciśnione n a ro 
dy ro sy jsk ie  zdobyw ały  sw oje p raw a  drogą  
rew olucji, my, jak o  jedyny  n a ró d  w  E urop ie  
zaap robu jem y  zdobycze d em okracji w spo
sób bezkrw aw y, w sposób  spo k o jn y  przez 
pow szechne głosow anie ludow e W referen 
dum  jasno  w ytyczona jest d roga , jak ą  k o n 
sekw entnie re a liz u jąc  m anifest PK W N -u, p o 
stęp u je  R ząd  Jed n o śc i N arodow ej. W  re fe 
rendum  chodzi o to, by in te ligencja  p ra cu 
jąca  i ca ła  k lasa  robo tn icza  Po lsk i, wszyscy 
chłopi p o p a rli R ząd  Jed n o śc i N arodow ej i 
zaap robow ali jego po litykę..

Ż ołnierz polski, k tó ry  sp e łn ił swe z ad a 
nie wobec O jczyzny, sp o k o jn ie  p a trzy  na 
społeczeństw o po lsk ie, bo jest przekonany ,

cie z k la są  p ra cu jąc ą  Polski, jak i s ta le  u- 
trzym uje  R ząd Jed n o śc i N arodow ej. I w 
tym  k on takcie  jest siła  rz ąd u  d em o k ra ty cz 
nego,’ to dow ód, że nie chcemy przed  n a ro 
dem  polskim  k ryć  się z  naszym i zam ierzenia 
mi, z naszym i planam i i z naszą  p o lity k ą  
w ew nętrzną i zagraniczną. Przybyliśm y z a- 
pelem  — kończy M arsza łek  — aby poznań- 
czycy znów zdali egzam in d o jrza ło śc i p o li
tycznej, k tó rej dow ód d a li już w ielokrotnie, 
z apelem , aby w h isto rycznym  dniu  30-go 
czerw ca, nie by ło  m iedzy wami rozdżw ięku". 

NA DRO DZE DO R O Z K W ITU  
I DOBROBYTU

N astępnie  z ab ra ł gło6 m in iste r P rzem ysłu  
tow. H ila ry  M inc. Na w stęp ie  tow. m inister 
pozdraw ia  w im ieniu R ządu  załogę Z ak ła 
dów  C egielskiego i po n ak reślen iu  jej ch lub 
nej i tw órczej h isto rii od p ierw szych  chwil 
uzyskan ia  w olności d o  dnia dzisie jszego  w y
raża  w  imieniu R ządu  Jed n o śc i N arodow ej 
uznanie  i podziękow anie  d y rek cji, rad z ie  i 
załodze  fabrycznej.

„D rugim  powodem , d la  k tórego p rzyby
łem  — ośw iadczył m inister Minc — jest 
dzień  30 czerw ca, dzień g łosow ania ludow e- 

1 go. M imo pew nych braków  i n iedociągnięć, 
k tó re  są zupełn ie  norm alne i zrozum iałe  po 
katak lizm ie , jak i p rzeży liśm y — zdobycze 
obeonogo u stro ju  są  w ielkie. W ystarczy  ty l
ko przypom nieć okres, w k tó rym  zaczęliśm y 
na6zą tw órczą o racę  d la  dobra  państw a. Od 
cza6u tego zrobiliśm y w ielki k ro k  nap rzó d  
w dziele podniesienia naszej O jczyzny z 
ruin. R ząd Jed nośc i N arodow ej, jak o  pierw

w ysunąć propozycji podzia łu  O sso lln r 
m iędzy ró żn e  o śro d k i k u ltu ra ln e . Am bicjo 
ośrodków  naukow ych , p rag n ący ch , by
przydzielono  Im tę czy Inną część O ssoli
neum , w y n ik a ją  ty ko z zaściankow ości. 
Należy pam ię tać , że k o m ple tow ane  w cią 
gu setek  la t zb iory  b ib lio teczne  O ssoli
neum , n ie m a ją  now oczesnego ka ta logu , 
;. now e sk a ta lo g o w an ie  irw zćby  m usiało  
co n a jm n ie j 10 la t. C sso l' eum winno 
w rócić juko  n iepodzielna  całość . Uważam , 
e należałoby  pow ołać spec ja ln y  k o m ite t, 

k tó ry  w okresie  przejśc iow ym  będzie roz
strzygać  w szystk ie opraw y zw iązane s Os
solineum .

U w ażam , że O ssolineum  w inno znaleźć 
się we W rocław iu . Uw ażam  tak  dlatego, 
że: po ile rw sz e  — W roclaw  m usi być za 
lilony o śro d k lcn  naukow ym  polskim , k tó  
ry stanow ić  będzie cen tru m , p rzy c iąg a ją 
ce nasze k ad ry  naukow e I uczącą się 
m łodzież, po ’irug le  — re p a trio w an a  lu d 
ność po lska zza Bugu, a  szczególnie Iwo- 
w lacy, osied lili się na D olnym  Śląsku, 
M ają oni p raw o  posiad ać  O ssolineom  tam , 
gdzie z n a jd u je  się  najw iększe  ich  sk u p ie 
nie. I w reszcie po trzc -ie  d latego  we W ro  
ciaw iu, że tam tejszy  zespół p ro feso rów  s 
rek to rem  K ulczyńskim  na czele, k tó ry  tak  
w iele p io n ie rsk ie j p racy  w łożył w zbudo
w anie  o śro d k a  un iw ersy tec l lego we W ro 
cław iu , d a je  nam  gw aran c ję , że p o tra fi 
rów nież  o d p o w iedn ią  p ieką  o toezyć Osso 
lineum .

Na zakończen ie  chcę podkreślić , że przy 
zbloriu.il O ssoh icum  w inny być zachow ane  
te kad ry  pracow ników  O sso lineum , k tó re  
zrosły się  z nim  w ciągu d ługich  lat.

Po pow rocie Ossolineum  staje ua 
t.o rządku dziennym  spraw a pow ro
tu polskich dóbr kulturalnych  z W il
na. Tow. Borejsza ośw iadcza:

M iejm y .<udzieję, że rząd  litew ski p ó j
dzie w ślad  za  rządem  u k ra iń sk im  I tu 
rów nież rew in d y k ac ja  sk a rb ó w  naszej kol 
tu ry  n ic n ap o tk a  na  żad n e  trudnoścL

to też  jed n a  z w ielu jego zdobyczy. Myśmy 
nikom u nic n ie obiecyw ali, myśmy 
ty lk o  w zyw ali c a ły  na ró d  do  tw órczej pracy  
i dzięk i waszej i naszej p racy , dźw ignęliśm y 
k ra j z ruin. Je s tem  pewny, ie  tą  d rogą  m o
żem y iść d a le j, prow adzić  k ra j nasz do roz
kw itu  i dobrobytu . I jestem  rów nież pewny, 
że ludzie  polskiej gospodark i pow iedzą w 
dniu 30 czerw ca trzy k ro tn ie  „ tak “ (braw a).

Zarów no przem ów ienie m arsz. Ż ym ier
skiego jak  i tow. min. M inca, sp o tk a ło  się 
z gorącym i oklaskam i. 
wKiłttitmH-.ńMttiHtunłiipittiHtiłiKiHHłHłiiiiKniłifitiiiuiiiiHHittiiiiiiłłiłitiiiiniłHiniiliiiiiiiPimiwiBiniłiiiiłnimnntimttiiiiinuiMWinwiiiiKRnnłitwtRmfmLsiHmif

Dziennikarz kandydatem lewicy
na prezydenta Włoch

RZYM (PA P.). W prasie  w łoskiej m no- i p rezyden ta , Wysuwanym przez p a rtie  lewico- 
żą s ię  p rzypuszczen ia  na tem at w yboru tym - | we, ma być deputow any  Fasch innetti, rapu-
czasow ego p rezy d en ta  repub lik i. W ydaje  się, ' b llkanin , S tary  i znany  dzienn ikarz , obecny 
że n ie osiągnięto  porozum ienia m iędzy p a r- [ p rzew odniczący  fed erac ji w łoskiej p rasy , 
tiam i co do  kandydatów , w ym ienionych w Przez 20 la t rządów  M uisolin iego p rzebyw ał
osta tn ich  dniach .

Zdaniem  agencji .A n sa ’
on za granicą.

kan d y d atem  na

Dr. Sommersiein
o sytuacji Zydow w Polsce
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że linia, k tó rą  p o stęp u je  R ząd  Jed n o śc i N a- ’ sz* w E m ° P 'e  ~  " * * *  k « * Y « * M ty  -  i 
rodow ej, n ie  zostan ie  skrzyw iona. K iedy żoł i 
nierz  p o lsk i w ieńczył sw e czoło  liśćm i w a
w rzynu pod Lenino, K ołobrzegiem . B erli
nem  — ginął on  n ie  ty lk o  za  w olną Polskę, 
a le  o d d aw ał sw e życie za P o lsk ę  d em o k ra 
tyczną, P o lsk ę  ludow ą, k tó ra  będzie M atką 
d la  w szystkich. Żołnierz d o brze  sp e łn ił sw e 
zadanie . W ygraliśm y w ojnę o w olność i n ie 
podleg łość , g ran ice  nasze  są  zabezpieczone.
N ik t n ie  p rz e s tą p i naszych  granic. Lecz ch o 
dzi o zadecydow anie, ja k ą  ma być P o lsk a  w 
przyszłości,

R eferendum  — to  d ru g a  b itw a, to  bitw a 
o pokó j, w k tó re j ca ły  n a ró d  m usi wziąć 
u d z ia ł i zadecydow ać, jak ą  ma być Po łska.
Czasy obecne jeszcze n ie  zupełn ie  są sp o 
kojne. Są grupy, k tó re  chcą  doprow adzić  
k ra j nasz  do w ojny dom ow ej. G rupy  te  g ło
su ją  za senatem , za k tó rym  k ry je  się żądza 
w prow adzenia zam ętu, k tó ry  u ła tw iłby  po 
wrót do  w ładzy k ap ita lis to m  i obszarnikom .
W referendum  cały  na ró d  musi dać  zd ecy 
dow aną odpow iedź, źe d la  nich  m iejsca  w 
Polsce  n ie ma. Żaden do tychczasow y rząd  
po lsk i n ie  by ł w tak  bezpośrednim  k o n łak - \

D ziennik „D erto it News" donosi, że p rz e 
w odniczący c en tra ln e g o  K om tetu Żydów 
Polski 'i, dr. S om m erste ir, w ygłosił prze-

WIELKIE ZGROMADZENIE
W  C P R A W I F

G Ł O S O W A N I A  L U D O W E G O
tu sali „ROMA“, 28 czerw ca o godz. 16-cJ

P r z e m a w i a ć  b ę d » :
Tow. JOZEF CY RA N K IEW IC Z —  sekr. gen. C .K.W . P.P.S.
Tow. W ŁADYSŁAW  GOM UŁKA (W iesław) sekr. gen. K.C. 

P.P.R.
Ob. BOLESŁAW PO D E D W O R N Y  — w. prezes S.L.
Ob. W IN C E N T Y  RZY M O W SK I —  przewodniczący S.D. 

Zaproszenia wydają komitety dzielnicowe stronnictw demokratycznych

m ów ienie, w k tó rym  opisa! s tra sz liw e  cler 
p ien ia  Żydów polskich  pod oku p acją . Sto 
tysięcy Żydów, rep a tr io w an y ch  z. Z w iązku 
R adzieckiego, siedlilo  się na  Ś ląsku i n a  
”  no rzu ; Żydzi w Polsce, m ów ił d r. Sora- 
m erste in , k o rzy sta ją  z pełni p raw  ob y w atel
sk ich , zaś — ja k  za rządów  sa n a cy j
nych — ty lko  n a  pap ierze . A ntysem ityzm  
cieszy się poparciem  w y słann ików  rząd u  
londyńsk iego ; nap aści n a  Żydów do k o n y w a
ne są  w yłącznie p rzez u k ry w a jące  się w la 
sach  bandy. Rząd Polski udzie la  Żydom , 
osied la jącym  się n a  Zachodzie, po p arc ia  i 
pom ocy m ate ria ln e j.
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Ludwik Solski odznaczony
orderem Polonia Bestituta I Klasy

W  dniu dzisiejszym  w B elw ederze P re 
zydent KRN ob. B olesław  B ierut udekorow ał 
nesto ra  sceny po lsk iej Ludw ika Solskiego 
najw yższym  odznaczeniem  państw ow ym —o r
derem  Polonia R estiłu ta  I klasy.
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OereL'sk Miejskiej Biblioteki Publicznej

Kto uratował książki od zagtasiy?
Jv e  każdy  wie, że Miej ka B iblioteka j 

Publiczne, k tó ra  przed w ojną liczyła oko- j 
ło 500.000 tomów, liczy ich dzisiaj tylko | 
180.000.

C yfra ta nab'e-rze właściwego zna rżenia, 
jeżeli zw ażym y, żs w gm achu bibliotek: 

na ulicy Koszykowej po powstaniu zosia J 
ło bsiątżsk zaledw ie 99.000, Ilcść tą urato- 
w ali od ognia w łasnym i rękam i ob. C ze-, 
sław  Gutiry, kierow nik  B iblioteki i ob. i 
K asprzak, woźny. W rócili oni zaraz p o : 
w ysiedleniu na m iejsce daw nej p racy  i j 
zastawszy palące się zbiory, z narażeniem 
życia ugasili peżar. Oprócz u ra tow anych | 
99.000 książek rew indykow ano kiikadz e- 
s ią t tysięcy z Legnicy, gd ie leżały w s- a - ; 
n ie  godnym  pożałow ania w jednej z cbór

wsi A dslsdorf.
B iblioteka ciągle zakupuje książki (do

staje w iele z różnych s tron ) i w  ten spo
sób zdołała już uruchonTć 17 placówek 
różnych typów  czytelni i w ypożyczalni w 
Warszawie na Pradze, (po powstaniu, w 
W arszawie nie było ani jednej placów ki). 
Przed w ojną było ich 50). B?z placówek 
zostały narazie dzielnice: Wola, Grochów,
Ochota. Kcło, Rakowiec i Służewiec

Jednakże w tym  jrszcze roku w dz elni- 
cach tych zostaną otworzone czy‘eLnie 
publiczne.

O ddzielną dzielnicę stano-wi Żoliborz, 
gdzie czynnych jest 9 placów ek różnego 
typu. (ap ).

Wegiel n a  karty zaopatrzenia

C'.wiczenia SIMO
Piątek,  dn 28 czerwca

Kom XVI i XX (ul W iktorska 81 zbiórka 
o godz 17.

Sobota dn. 29 czerwca
Zbiórka wszystkich członków ORMO 
• d komis.uiałami o godz 8 rano 
UWAGA:
Wszystkie kom , riaty w ystaw a ją pa- 

. c,unki członków ORMO przy obwodach 
referendum Brak posterunków należy na
tychmiast reklamować do komendy ORMO 
ul. Wilcza 1.

PA

W  dniu wczorajszym, w Biurze Organiza
cji Doetaw Min. Przemysłu odbyła się kon
ferencja prasowa, w czasie której omawiane 
były sprawy zaopatrzenia ludności pracu ją
cej w opał na zionę. Jak  wynika z oświad
czeń czynników m iarodajnych wszyscy po
siadacze kart żywnościowych kat I o trzy
m ają po 450 kg węgla i 50 kg koksu na lip 
cowe karty  zaopatrzenia.

Ponieważ nie wszyscy konsumenci będą 
mogli być zaopatrzeni w opał jednocześnie, 
ważność tych kart przedłuża 6ię na miesiąc 
cierpień i wrzesień.

Jeśli chodzi o Warszawę i Pragę, posiada
cze k art żywnościowych kat. I będą mogli 
odebrać swój przydział w ciągu m. lipca, 
sierpnia i września. Cena węgla na karty  
zaopatrzenia wynosi 1.230 zł. a koksu 1.635 
za ton- loco skład. W składach można rów

Dar Irlandii
dla zniszczonej stolicy
M inister Zdrowia, d r Franciszek Litwin 

p rzy ją ł płk. T. J. McKinney, generalnego 
przedstawiciela irlandzkieg > Czerwonego 
Krzyża oraz ini. Michael Scott.

Tematem konferencji była sprawa przeka
zanego PCK przez Irlandzki Czerwony 
Krzyż nowocześnie urządzonego szpitala na 
100 łóżek.

W  myśl życzenia Irlandczyków winien 
szpital znaleźć pomieszczenie w zniszczonej 
W arszawie. Irlandczycy przysyłają lekarzy i 
personel pomocniczy.

nież nabyć drzewo opałowe, którego cena 
wynosi 1.500 zł. za tonę.

Decyzja przydzielenia ludności opału na 
zimę w# wcześniejszym terminie spowodowa- 
na została przypuszczalnie wielkim obciąże
niem kolei w okresie jesieni i zimy.

m
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W  I E S C I  Z

MIESZKANIE
2 LUB 3 POKOJ OWE

Z WYGODAMI 
p o s z u k i w a n e

Z głoszen ia  z p o d a n ie m  w a r u n k ó w  do 
A d m in i s t r a c j i  „Robotnika" dział ogłoszeń 

W a r s z a w a ,  Al J e ro z o l im s k ie  121.

4 M ILJ POLAKÓW NA ZIEMIACH 
ODZYSKANYCH 

Na Ziemiach Odzyskanych zna jduje się 4 
miliony Polaków, w tym ponad 1.300.000 re 
patriantów  oraz 1.850.000 przesiedleńców, po
zostałą resztę Polaków stanowi ludność miej 
6C0Wa. Największa ilość Polaków osiedliła 
się w woj Dolno - Śląskim—1.220.000 osób.

NOWA LINIA KOLEJOW A 
TOMASZÓW MAZ. -  RADOM 

DOKP Łódź przew iduje w najbliższym 
czasie rozpoczęcie budowy nowej linii kole
jowej Tomaszów Maz. — Radom, która wy
nosić będzie 84 km długości.

5000 ZDEMOBILIZOWANYCH 
ŻOŁNIERZY OTRZYMAŁO PRACĘ 

Biuro opieki nad zdemobilizowanymi żoł
nierzami w Katowicach prowadzi akcję po
średniczenia do pracy byłych wojskowych. 
Dzięki działalności biura O. K. Z. Z. pracę

Poszukiwani

AK W IZYTORZY
O G Ł O S Z E N I O W I

Zgłaszać się:

Administracja „Robotnika" dział ogłoszeń 
W arszawa, Al. Jerozolimskie 121,

Godz. 8 — 10.

Prezydent m. st. Warszawy
jako Szef Administracji Ogólnej 

II :ns ancji

R o z p o r z ą d z e n i e
Na podstawie art. 4 punktu F. ustawy z dnia 21 m arca 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, 

poz. 423) o ograniczeniach w sprzedaży, podaw aniu 1 spożyciu napojów alkoholowych 
oraz § 1 rozporządzenia Ministra Spraw W ewnętrznych (Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 351) 
zakazuję w dniu 29 i 30 czerwca 1946 r. na terenie m. st. W arszawy sprzedaży ł po
dawania napojów alkoholowych. Zakaz ten dotyczy sprzedaży i podaw ania tak w na
czyniach otw artych, jak  i zamkniętych, napojów, zaw ierających więcej, niż 4,5% 
alkoholu.

W inni przekroczenia art. 4 ustawy karani będą grzyw ną do 3000.— zł. lub 
aresztem  do dwóch tygodni. Kary aresztu i grzywny mogą być nałożone łącznie.

Do orzekania o czynach przestępczych, przewidzianych w cytowanej ustawie, 
powołane są powiatowe władze adm inistracji Ogólnej.

Za PREZYDENTA MIASTA 
(Z b. K e m p k a )

Szel Resortu 
Administracyjno - Samorządowego

1044

J U B I L E R Z Y DYPLOMOWANI
St.Smolarek, St.Syrzycki

k a m ie n ie  k o l o r o w e  b r y l a n t y  b iż u t e r ia
W arszawa, Al Jerozolimskie 4 vis a vis B. G. K. Wykonujemy wszelkie prace.

984

P r z e t a r g
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie ogłasza przetarg nieograni

czony na budowę zabudowań gospodarczych przy koszarce na Stacji W arszawa Wileń-
gfca   Marki. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 ej dnia
6 lipca b. r. do skrzynki ofertowej w W ydziale Drogowym przy ul. W ileńskiej 2/4, 
gdzie w godzinach urzędowych można otrzym ać bliższe inform acje oraz podkładki do 
składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do kasy dyrekcyjnej wadium w wy
sokości 2% oferowanej sumy. 1642

O głoszen ie  o p rz e ta rg u
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie zawiadamia o przetargu nie

ograniczonym na: wykonanie i ustawienie ogrodzenia wibrobetonowego na st. W ar
szawa — GłóWna.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 10-ej dnia 8 lipca 1946 r. 
do skrzynki ofertowej w W ydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. W ileńskiej 2/4 gdzie 
w godz. urzędowych można otrzymać bliższe inform acje oraz podkładki do składania
ofert.

Do oferty należy dołączyć kwil na wpłacone wadium w wysokości 2% sumy ofe
rowanej w kasie Dyrekcji PKP. 1643

uzyskało około 5.000 zdemobilizowanych żoł
nierzy. Skierowani oni zostali przeważnie do 
zakładów przemysłowych i warsztatów na 
ziemiach Dolnego Śląska. W pierwszym rzę
dzie prace uzyskali fachowcy

PORADNIE TURYSTYCZNE 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

Dolnośląskie Towarzystwo Turystyczno - 
Krajoznawcze w Jeleniej Górze otworzyło 
dworzec turystyczny z biurem inform acyj
nym, poradnią turystyczną oraz pokojami 
gościnnymi. Podobne dworce będą urucho
mione w Szklarskiej Porębie, Dusznikach, 
Wałbrzychu, Karpaczu, K ładzku i innych 
miejscowościach Dolnego Śląska

KURS DLA PRZEDSZKOLANEK 
W MIEDZESZYNIE 

W Miedzeszynie pod W arszawą organizu
je 6ię kurs dla kwalifikowanych wychowaw
czyń przedszkoli, k tóry trwać będzie od 15 
lipca do 3 sierpnia. Przewidzianych jest 40 
miejsc.

Informacji udziela W ydział Kształć. Nau
czycieli w gmachu Kuratorium W arszaw
skiego, ul. M arszałkowska 6, 4 piętro.

WEZW ANIE 
Pełnomocnik C K W  P P S n a r a a t

W arszawę przypomina członkom Partii o o- 
bouiązującei ich mobilizacji zarządzonej 
przez C. K W P P S w związku z Re
ferendum Lcdcwvm

Członkowie Partii na terenie Warszawy, 
którzy dotychczas są nie zatrudnieni w Ko
misjach Obwodowych lub w pracach pro
pagandowych zgłoszą się natychmiast do 
swych Komitetów dzielnicowych.

ZEBRANIE PE ł NOMOCNIKÓW 
DZIELNICOWYCH 

Pełnomocnik C K. W P P S na m 
st. W arszawę wzywa wszystkioh pełnomoc- i 
ników dzielnicowych na odprawę, która od

WYDZIAŁ

W ychowania Socja lis tycznego
Komitetu Centraln OM TUR

odwołuje przewidziane na okres letni 
kursy Aktywistów, Instruktorów Spół

dziclczych i kursy Świetlicowe.
O nowym term inie ozpoczęcia wyżej 
wymienionych kursów podane będą 

specjalne komunikaty.

uj R A D I O
W  sobotę, 29 i niedzielę 30 czerwca

Program normalny zawieszony w związku 
z Glosowaniem Ludowym.

ZEBRANIE KOLEŻEŃSKIE STOWARZY
SZENIA TECHNIKÓW 

Zarząd Stow, rzyszenia Techników Pol 
skich w W arszawie zawiadamia członków, 
że dn. t lipca o godz. 16.30 odbędzie się w 
Saji Konferencyjnej Ministerstwa Odbudo
wy w Al. S.alina 38 zebranie koleżeńskie, 
wraz z odczytem inż. A. K >bylińskicgo p l.: 
„ Przeróbka i zużytkowanie gruzu cegla
nego"

(KINA)
Kino Atlantic  — Chmielna 33 — „Przygo

da w Budapeszcie"
Kino ..Polonia" (M arszałkowska 56) — 

U kochany '.
Kino Syrena  —■ Praga, Inżynierska 4 — 

„Pewnej nocy".
Kino Tęcza  — Żoliborz, ul. Suzina 4 — 

„Płomień nie zgasł".
Początek seansów w kinie „Tęcza" o godz 

16-ej, w pozostałych kinach o godz 14-ej 
W niedzielę i święta poranki o godz 12-ej 

U w a g a ;  Bilety ulgowe w przedsprze 
dąży dla członków Zw Zaw i Org Mło
dzieżowych do nabycia zb'orowo w Radzie 
Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gma
chu Straży Pożarnej, ul Polna 1, pok 42 
codziennie od 9 do 12

E.K.D.
Elektryczne Koleje Dojazdowe S.A

Przymusoujy Zarząd Państwowy M inisterstwa Komunikacji

OPŁATY ZA PRZEJAZDY
obow iązujące od dnia 1 lipca 1946 r.

Ceny biletów w złotych jednorazom. okresouiych 50przej. 10 prz.

Ilość
sekcji O d c i n e k  t r a s y A

norm.
B

ulgom.
C D

,
E F

1. W arszauia — Gran. Miasta . 10 5 100 -240 80 80
2. „ — Opacz

— W łochy . . . 20 10 100 240 80 160
3. „ — Malichy . . . 30 15 150 360 120 240
4. „ — Notua W ieś . 40 20 200 480 160 320
5. — Podkouia Leśna 50 25 250 600 200 400
6. „ — Okrężna 

„ — M ilanóiuek. . 60 30 300 720 240 480
7. „ — Grodzisk . . 70 35 350 840 280 560

I. Do korzystania z biletów jednorazowych ulgowych (poz. B tabeli opłat) oraz 
z biletów okresowych 50 przejazdowych (poz. C tabeli opłat) są upraw nieni pozo
stający w służbie czynnej:
1. funkcjonariusze państwowi, podlegający ustawie o państ. służbie cywilnej;
2. profesorowie i siły pomocnicze naukow e państwowych i pryw atnych szkól aka

demickich;
3. nauczyciele szkół państwowych i publicznych, pozostających na etacie Państwa;
4. funkcjonariusze służby bezpieczeństwa publicznego, w tym Milicji Obywatel

skiej oraz funkcjonariusze więzień i obozów;
5. wojskowi.

Pracow nicy sam orządu terytorialnego, zatrudnieni stale i płatnie w biurach 
zarządów m iejskich, są upraw nieni do korzystania z biletów wyszczególnionych 
w poz. C, tabeli opłat.

Z biletów jednorazowych ulgowych (poz. B, tabeli opłat) korzystają ponadto 
żony pracowników, wymienionych w pkt. 1—5 oraz ich dzieci do lat 14, o tle 
podróż odbyw ają z ojcem lub m atką, funkcjon dusze państ ,vowi w stanie spoczyn
ku, dzieci od la t 4 do 10 oraz inwalidzi wojenni.

Podoficerowie i szeregowi W. P. i Armii Czerwonej opłacają po 5 zł. za prze
jazd bez względu na odległość.

II. Do korzystania z biletów okresowych 50 przejazdowych (poz. D, tabeli opłat) są 
upraw nieni stali, czynni, płatni:
1. pracownicy i robotnicy zakładów i instytucji państwowych lub pozostających 

pod zarządem państwowym;
2. pracownicy i robotnicy, zatrudnieni w zakładach i przedsiębiorstwach Samo

rządu terytorialnego i gospodarczego;
3. pracownicy i robotnicy spółdzielczych, społecznych i pryw atnych przedsiębiorstw, 

instytucji i zakładów, spełniających ważne funkcje w odbudowie kraju.
III. Do korzystania z biletów okresowych (poz. E, tabeli opłat) jest upraw niona mlo

dzież szkolna do lat 30 i rzeczywiści słuchacze wyższych zakładów naukowych
■ do lat 36.

IV. Bilety okresowe 10 przejazdowe (poz. F, tabeli opłat) są ogólnie dostępne.
V. Bilety okresowe są sprzedawane w następujących punktach sprzedaży:

1. w W arszawie, przy ul. Nowogrodzkiej 18 a, w dni powszednie w godz. 7 m. 30 
do 18.00;

2. w Podkowie Leśnej, przy ul. Modrzewiowej, w dni powszednie w godz. 8 — 14.
w soboty 9— 11. , 1635

będzie się w dniu 28 czerwca o godz 14 po 
południu w lokalu Woj Komitetu P P S .  
przy ul Śnieżnej 4

Pełnomocnicy dzielnicowi przygotują spra 
wozdania obejmujące ilościowe wykazy czŁ 
partyj pracuiących w Komisjach Obw jak 
i w propagandzie.

ZEBRANIE DZIELNICY WARSZAWA— 
POŁUDNIE 

Komisja porozumiewawcza Stronnictw po 
litycznych PPS i PPR organizuje w dn. 29 
bm. w sobotę o godz. 11 ej rano w sali 
G. U. S. (Narbutta 33) zebranie obywateli 
Dzielnicy W arszawa — Poł dnie w sprawie 
Referendum.

Po zebraniu odbędzie się część artystyez- 
n z udziałem artystów  Teatru Powszech
nego.

ZEBRANIE DZIELNIC 
MOKOTÓW, CZERNIAKÓW I FORT- 

MOKOTÓW 
Pełnomocnicy Dzielnic: Fort - Mokotów

(»! Karwińska), Mokotów (ul. Chocimska 4) 
oraz Czerniaków (ul. Stępińska 42) zarzą
dzają dn. 29 b. m. o godz. 10 rano zebrania 
członków Dzielnicy i Kół Fabrycznych w 
lokalach Dzielnic.

Stawiennictwo obowiązkowe pod rygorem 
partyjnym .

( T E M K Y )
Opera: godz 18 — „Fau6t":
Teatr Polski: godz. 18 — ..Grube Ryby" 

Bałuckiego z Ludwikiem Solskim.
Teatr „Comoedia" (Szwedzka 2-4): godz. 

18 „Portret Generała"
Teatr U aiy  (Marszałkowska 81): godz 18 

Pomocnica domowa*.
Teatr Powszechny: godz: 18 — „Występy 

Teatru Żydowskiego
Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re

wia pt .Nailepiej w Warszawie"
Studio  (Karowa 31): godz. 18.30 — „Mio

dowa 14“ 1
Teatr ,Ludowy" (Praga ul Targowa 73) 

— wprost Dworca Wileńskiego -  codzien
nie o godz 19 30 w św ę ta  o godz 1500, 
17 30 i 19.45 wesoła rewia pt.: „ Jak  w Pie
kle".

Cyrk (ul Chmielna) — god*. 19 45 — no
wy program

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego » ..Comoe
dia" do Warszawy, a t  Opery i Teatru Pol
skiego na Pragę.

PREMIERA W TEATRZE POLSKIM
Dzisiaj o godz. 18-ej odbędzie s'.ę z tak 

wielkim zainteresowaniem oczek.wana p re 
mier.- „Grubych Ryb" w Państwowym Tea
trze Polskim 'z  udziałem Ludwika Solskiego 
w roli dziadunia Ciaputkiewicza. Wreszcie 
po tylu lalach u jr :y  publiczność warszaw
ska artystę sceny polskiej.

W niedzielę 30 b. m. o godz. 14.36, po
południowe przedstawienie „Papugi" w Tea 
trze Polskim zostało odwołane z powodu 
głosowania ludowego.

W ieczorem natom iast o godz. ‘.8-ej odbę
dzie się zapowiedziane przedstawienie ,.'.ru- 
bych Ryb" i  udziałem Ludwika Solskiego.

ZESPÓŁ IGORA MOISIEJEWA W NOWYM 
REPERTUARZE

Dnia 29 b. m. przybywa ponownie w dro
dze pow rotnej do ZSRR znakomity P ań
stwowy Zespół Tańca Ludowego pod kiero
wnictwem Igora Moisiejewa, który  odwie
dził szereg naszych miast, wywołując pow
szechny entuzjazm  i uznanie d’ radzieckiej 
sztuki baletowej.

Zespół Moisiejewa przybywa t  całkowieie 
nowym programem , który zaprezentuje pu 
bliczności warszawskiej w kilku pożegnal
nych koncertach.

KONCERT JERZEGO GARDY W „ROMIE"
Dziś o  godz. 19 ej śpiewa w Sali „Romy" 

Jerzy Garda, jeden z najw ybitniejszych ba
rytonów współczesnych, artysta T eatru  „La 
Scala" w Mediolanie. Pozostałe bilety — w 
kasie „Romy" — od godz. 10-ej.
W „STUDIO" POCZĄTEK O GODZ. 18JU 

T eat. „Studio" — Kai owa 31 — z dniem 
dzLiejsżym przesuwa początek przedsta
wień widowiska pt. „Miodov,-a 14“ na go
dzinę 18.30. Koniec prze Dławienia o g. 21.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIE Ń K O  KSAW ERY U W arsza
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz
nych. pęcherza Przyjmuje: Łódi, u l Kł- 
buskiego nr 132. w godz 12 — 3 i 4 — A
Tel nr 205-55 91
LEP nn muchy „Carbochemia". Sprzedaż 
hurtowa. W arszawa Srebrna 16. 1041

UROMETRY, areom etry, szkło chirurgiczne, 
apteczne, laboratoryjne, perfum eryjne, — 
Chmielna 20, Szymborski. 1023

KASZTY drukarskie wykonują Zakłady 
Przemysłowe „Strug", W arszawa, Srebr
na 16. 1040

DRABINY wiedeńskie składane, oiw r-y  
drzwiowe, okienne, Karoserie samochodowe. 
Zakłady Przemysłowe „Strug", Warszawą, 

Srebrna 16. 1039



Sir. 4 aaROBOTNIK" Nr. 177

Dosłowne zeznania von dem Bacha, Rohdego i Guderiana
o Borze-Komorowskim

Wanda Helcer

(SA P). Socjalistyczna Agencja Pra
sowa ogłasza autoryzowany wyciąg z 
zeznali, złożonych w dniu 6 stycznia 
1946 r. przed prokuratorem  Jerzym 
Sawickim i am erykańskim sędzią Ja- 
ary przez p. generałów  niemieckich—  
świadków w procesie norymberskim, 
Ericha von dem  Bacha, Er. R ohde i 
H einza G uderiana na tem at ich per- 
traktacyj i rozmów z Borem-Komo- 
rowskim i jego oficeram i po powsta
niu warszawskim.

Zeznania te rzucają jaskrawe świa
tło na osobę Bora-Kom orowskiego i 
niektórych kół oficerów w przeciw
stawieniu*- do postawy masy pow stań
ców i ludności W arszawy.

W Y C IĄ G  Z  Z E Z N A N  ERICH A 
von dem  BACHA - ŻELEW SK IEGO

Pytanie: Proszę powiedzieć mi o
rozmowach, jakie prowadził pan 
partyzantami.

O dpow iedź: Już w pierwszych
dniach starałem  się nawiązać z nimi 
kontakt. Próby te były bezskuteczne, 
gdyż osoba, k tórą tam  posłałem  dla 
pertraktacji, n ie wróciła.

P. Czy to był Polak?
O. T ak jest. Jeniec. Przypominam 

sobie też, że raz uczyniłem próbę wy
słania polskiej studentki medycyny.

rfAft
PPS

N ie mogę sobie przypomnieć jej na
zwiska. N osiła m undur ,miała opaskę 
Czerwonego Krzyża i była uzbrojona 
w pistolet. Przyjąłem ją, jak gościa i 
podczas przyjęcia prosiłem  ją, aby 
przeszła linię dla mnie jako parla- 
m entariusz. Dziewczyna oświadczyła 
mi, że uczyni to tylko pod pewnymi 
warunkam i. Zapytałem , jakie to są 
warunki. Odpowiedziała mi na to, że 
uczyni to, jeżeli zostanie poinform o
wana dokładnie o treści mojego listu 
do Powstańców. N apisałem  taki list, 
lecz ona odm ów iła z miejsca przeka
zania tego listu dalej, gdyż —  jak 
oświadczyła —  koliduje to z jej naro
dowym  honorem  przekazania roda
kom  listu, który zawiera wezwanie do 
kapitulacji.

Dziewczyna odpow iedziała „nie” . 
Odm awiając, oświadczyła mi, że wy
razi gotowość pójścia jako parlamen- 
tariusz w sprawach, które dotyczą lu
dności cywilnej, to znaczy jeżelibym 
chciał wejść w pertraktacje, gotowa 
jest działać jako pośredniczka.

Jeżeli chodzi o ludność cywilną, by
łem już w tym czasie w pertrakta
cjach.

P. Z  kim?
' O. N ie  m ogę tego dokładnie po

wiedzieć. Ja słyszałem nazwisko Bór- 
Kom orow ski ,musiał to być zapewne 
on.

P. W  jakim to było czasie?
O . O , już w  pierwszych dniach po 

moim przybyciu. K ontak t został na
wiązany przez pew ną panią, która 
miała stanowisko kierowniczki Czer
w onego Krzyża.

P. Czy zna pan jej nazwisko?
O. Przypom inam  sobie, że to była 

hrabina.
P. Jeżeli w spom nę nazwisko T ar

nowska, czy to  powie coś panu?
O . Tak, przypominam  sobie. T o  by

ło  jej nazwisko.

P. Czy fotografia tej pani była w 
niemieckich gazetach?

O. Tak, jej i pewnego doktora. To 
była starsza pani. Polacy zwracali się 
do niej zaWsze, tytułując ją „hrabiną” .

P. I dał jej pan możność sw obodne
go poruszania się?

O. Tak, otrzym ała możność swobo
dnego poruszania się i w olnego prze
chodzenia przez linie, co było bardzo 
trudne w  związku z toczącą się walką.

P. Czy pertraktow ał pan z Borem- 
K om orow skim  za pośrednictwem  tej 
hrabiny już w sierpniu?

O. Tak, już w sierpniu.
D opiero  kiedy Bór-Kom orowski 

przeniósł się na południe od W o l
skiej, udało  mi się nawiązać z nim o- 
sobisty kontak.

P. W  którym  to było stadium ? 
z O. To było w trzecim etapie, jaki 

przedstawiono na szkicu.
P. W  jakim to było czasie?
O. N ie  m ogę stwierdzić na pewno. 

N ie przypominam  sobie.
P. W  każdym razie, czy długo przed 

kapitulacją?
O. Tak, całkiem na pewno. Sądzę, 

że było to około 4 tygodni przed koń
cem.

Ja zawsze prowadziłem  negocjację 
z trzema panami, którzy mieli pisem
ne pełnom ocnictwa od Bora i działali 
jako jego pełnomocnicy.

P. O  czym pan m ów ił z Borem-Ko- 
m orowskim ?

O. Prowadziliśm y rozmowę czysto 
towarzyską. Oprócz tego rozmawia
liśmy o potrzebach jego i tej grupy 
oficerów, związanych z miejscem ich 
zamieszkania, jedzeniem i udogodnie
niami. Bór-Kom orowski postawił mi 
kilka pytań, a między innymi to, któ
re przed tym już raz mi postawił: 
„D laczego pan jest taki inny, aniżeli 
reszta oficerów  niem ieckich?”

P. Co pan mu na to odpow iedział? 
O. Już pierwszy raz, kiedy mi to 

oświadczył w form ie kom plem entu w 
czasie naszego pierwszego spotkania, 
odpowiedziałem  mu, że ia także mam 
słowiańską krew, że rodow e nazwis
ko mojej matki było Szymańska, i 
wtedy w spólnie z Borem-Komorow- 
skim ustaliliśmy, że przodkowie nas 
obydwóch otrzymali szlachectwo .od 
króla Jana III Sobieskiego po zdoby
ciu W iednia.

O trzym ałem  później listy od kilku 
w yższych oficerów , k tó rzy  p rzeby
w ali razem  z Borem -K om orowskim  
w G anscnstein. P ak t ka pi tulący jny 
zew iurał postanow ienie, że stopnie 
w ojskow e óficeTów b ęd ą  uznane 
przez Niem ców i że będą oni opla* 
cani odpow iednio do swojego stop
nia oficerskiego i że o trzym ają wszy 
stlcie przyw ileje, należne im z tego 
ty tu łu . Jed en  z nich bardzo  się skaT- 
żył na to, że nie otrzymuje żołdu 
w  tak iej wysokości, w jakiej mu się 
należy — stosow nie do jego rangi. 
Był pułkow nikiem , a opłacali go ja
ko podpułkow nika.

P. Czy zapytyw ali oni pana, co się 
stało  z szarą m asą Pow stańców ?

O. Jed y n ą  rzeczą, k tó rą  się in te 
resow ali, to  były  albo  spraw y p ie 
niężne, albo kwestie wynikające ze 
stopni w ojskow ych i zw iązanych z 
nimi przywilejów.

Szw ajcaria ofiarowała „YMCE“ 
w arszta ty  techniczne

Polska YMCA uzyska z terenu Szwajca
rii najnowocześniejszą szkołę techniczną, 
składającą się z warsztatów samochodo
wych, radiotechnicznych, elektrotechnicz
nych, mechanicznych, stolarskich i introli
gatorskich.

Szkota ta , o p a rta  n a  m etodzie W in to r- 
tur-Toess, stanowi niewątpliwie rewela
cję w naszych warunkach.

Uzyskanie tych warsztatów jest nowym 
sukcesem delegacji Polskiej YMCA do 
Spraw pomocy rzeczowej z zagranicy. Sta
nowiąc poważny wkład w zakresie kształ
cenia zawodowego.

Transport i zmontowanie warsztatów 
potrwa kilka miesięcy.

WYCIĄG Z ZEZNAŃ ERNESTA 
ROHDE

Uważam, że Bór-Kom orowski byt 
większym wrogiem  Rosjan, aniżeli 
N iem ców i dlatego w olał zostać jeń
cem niemieckim. My, Niemcy wie
dzieliśmy już wtedy, że było dla nie
go rzeczą bardzo łatw ą przejść na 
stronę rosyjsńą. D rogga przez W isłę 
była faktycznie otw arta dla niego,, 
według naszego zdania. Odniosłem  
wrażenie, że wolał jednak zostać jeń
cem niemieckim. Zresztą był bardzo 
zamknięty i niechętnie mówił o sobie.

O dpow iedź: Doszliśmy do następu
jącego w niosku: z tego, że Bór wolał 
niewolę niemiecką, wynikało dla nas 
jasno, że odnoszenie się nasze do Po
laków było od samego początku w a
dliwe, gdyż w przeciwnym razie o 
wiele więcej osób zrobiłoby to samo, 
co Bór-Komorowski. Chciałbym w 
związku z tym wyjaśnić, że między 
niemieckimi generałam i były repre
zentow ane dwa kierunki w kwestii 
polityki polskiej. Pierwszy był za po
lityką pro-polską i reprezentowany 
był przez gen. gen. Blaskowitz, Cana- 
risa i von dem Bacha. D rugi kieru
nek był za całkow itą eksterminacją

narodu polskiego. Jeżeli pan pozwoli, 
panie prokuratorze, chciałbym panu 
przypomnieć, że przed wybuchem woj 
ny w 1939 r. niektórzy polscy genera
łowie, a m .in. gen. Zam orski, K o
m endant Policji Polskiej i niektórzy 
inni z grupy Piłsudskiego byli najle
pszymi przyjaciółmi niemieckich na
rodowych socjalistów. Po prostu wie
rzę, że Bór-Kom orowski należał przed 
wojną do tej grupy zw olenników N ie 
miec.

W Y C IĄ G  Z  Z E Z N A N  H E IN Z A  
G U D E R IA N A

Pytanie: Czy wie pan coś o Borze- 
Kom orowskim ?

O dpow iedź: W iem , że Bór-Kom o
rowski był w czasie pokoju znanym 
jeźdźcem i przed wojną zawarł znajo
mość z Fegeleinem.

P. Czy to jest Fegelein, o którym 
przed tvm była mowa ?

O dpow iedź: T ak jest. Był to oficer 
łącznikowy między H itlerem  a H im 
mlerem. N a prośbę H im m lera Fege
lein pośredniczył w negocjacjach po
między Bachem i Borem i, o ile wiem, 
następnie towarzyszył Borowi. To by
li starzy znajomi sprzed wojny. Znali 
się z zawodów hippicznych.

Pytanie: Czy Fegelein wyrażał kie
dykolwiek swoją opinię o Borze?

O. Fegelein nie był człowiekiem na 
poziomie. Był alkoholikem . Uważa
liśmy go zawsze za człowieka podej
rzanego. Był, że się tak wyrażę, szwa
grem H itlera — poślubił bowiem  star 
szą siostrę Ewy Braun. W yw ierał fa
talny wpływ zarówno na w ypadki na 
froncie, jak i na stosunek pomiędzy 
H itlerem  i Him m lerem . O dnośnie Bo 
ra, m ogę tylko powiedzieć, że Bór i je
go ścisły sztab otrzymali wszystkie 
przywileje jeńców' rvo jenny eh.

P. Czy nie dziwił się pan, dlaczego 
Bór nie przebił się na stronę rosyjską?

O. T o było strategicznie możliwe, 
lecz nigdy nie doszliśmy do jasnej 
konkluzji, dlaczego wolał on niemiec 
ką niewole, niż rosyjską armię.

UW SM.%0 SCĘ0
Odzywając się —  m iędzy inny- gę się odezwać, a nasza w ątpliw ości 

mi —- c a  zebraniach przindwybor- j —  w ogniu przekonywującej, cudzej 
czych, mogłam do pew nego s to p n ia ! wymowy —  wydają się nam samym 
osądzić, jaki p rocen t w yborców  p rz y -! nie ważne i błahe.
chodzi na owe zabrania. Nie jest on, 
niestety, w ysoki, a  szkoda. U derza 
spncjrlrde nieliczna obecność kobiet. 
Jeżeli w Polsoe pow ojennej p rzypa
dają dwie kob iety  na jednego m ęż
czyznę, to  w lokalu w yborczym  ilość 
ich wynosi — bo ja w iem ? chyba 
jedna, baba  r a  pięciu chłopa. Przy 
tym  o ile m ężczyzna przychodzi na> 
czas, słucha uw ażnie, zadaje p y ta 
nia, zab iera głos — kobieta i spóźnia 
się i zagląda do lokalu w yborczego 
jak z łaski, jakby tylko dla ciekaw o
ści, k to  też  tam  jest i jak to fię od 
bywa. Nie m ów ię tu oczyw iście o 
m asów kach — na w czorajszej aka
dem ii w  T ea trze  Polskim  tłok  był nie 
byw ały  — ale o  skrom nych zeb ra
niach na peryferiach  miasta', bez czę
ści artystycznej i św ietnych nazwisk 
mówców.

Tym czasem  nadchodzi w ieczór, 
tym czasem  nadchodzi noc. U łożyło 
się już nasze podniecenie w yw ołane 
wielkim i słowam i i nastrojem  tow a
rzyszy wokoło nas — natom iast ja
kaś m ała w ątpliw ość, drobne p rze
oczenie czy n iedopatrzen ia w św iet
nym zresz tą  uzasadnieniu mówcy 
w yrasta i zm ienia się w ciszy nasze
go mieszkania w kolący cierń, który 
coraz bardziej zaprząta naszą uw a
gę. Chcielibyśmy usunąć te  w ą tp li
wości, chcielibyśmy żeby je ktoś 
wraz z nami rozpatrzył, a nikogo ta
kiego koło nas nie ma, do k tó rego  
mielibyśmy w ystarczające zaufanie, 
k to  um iałby nas przekonać. I w  ten 
sposób wątpliw ość, k tó rą  m ożnaby 
rozproszyć czasem  jednym celnym  
słów kiem , w yolbrzym ia się w ciągu 
bezsenn :j nocy czy sam otnego dnia,

Dlaczego tak  jest? Może sobie j zasłaniając sobą w szystko, 
każdy m yśleć co chce, o swoim rozu* j W ięc jeszcze sprew a udziału  ko 
mie politycznym , a le  jest rzeczą nie- j biet. Obudźcie się, siostrzyczki! To 
w ątpliw ą, że wspólne przedyskuto- j 93m° dzieje się w was, co i u nich, 
w anie jakichś kwestii, w iek  spraw  : myślicie tak  samo, jesteście pow oła- 
rozjiaśnia. Co innego jest czytać bro- ; ne do rozstrzygania tych samych za

gadnień. Tylko dotychczas nie p rzy 
wykłyście, że w as się py tają  o zda
nie w sprew ach polityki, czy u s tro 
ju w ew nętrznego społeczności, w 
k tó re j żyjecie, tak, jiakby to  nie by 
ły w asze najżyw otniejsze spraw y, od 
k tó rych  zależy los w as samych, w a
szych synów i córek. J a k  Zosia wyj
dzie za maż, co się stanie z dziećmi

szury i dzienniki, a w  nich artyku ły  
najtęższych naw et piór, a  co innego 
żywa rozm ow a. Przy czytaniu, o ile 
k toś czyta z praw dziw ym  zajęciem, 
zawsze się nn suw ają jiakioś —  nieod
p arte  w naszym przekonaniu  — 
kontrargum enty , na k tó re  drukow a
ny autoT nie odpowie, wobec k tó 
rych jes t na p a p k rz e  bezsilny. Zu
pełnie co innego żywy głos i bezpo- j * CZY Kazio będzie mógł iść ma uni- 
średni.z rozmowa. Tu już każdy m o -! w ersy tet, to  w szystko w łaśnie te ra i  
że się odezwać, gdzie, jego zdaniem, i s*9 rozstrzyga. Pomyślcie chwilę, a  
znajdują się luki w argum entacji i i zobaczycie, jak te trzy sprawy, k tó - 
k tó re  spraw y życzyłby sobie m ieć I re porusza i na k tó re  żąda od was 
rozw inięte szerzej. Tutaj też widzia- odpowiedzi na referendum , zazębiają 
łabym  w ielkie, dopełniające znaczę- j s'9 * łączą z każdą spraw ą, k tó ra  was 
nie tych m ałych zebrań. Na w ielkich! najżywiej, najbliżej obchodzi, jak 
zebraniach możemy w praw dzie u s ły - ! dopełn iają i_ w yjaśniają w asze maj-
szeć najlepszych naszych polityków , 
przemówienie najlepiej wyargumen- 
tow ane i najgładzej w ypowiedziane, 
ale przy tak licznym i doborowym  

i audytorium  nie zawsze mamy odwa-

Odbudowa samorządu w Ubezpieczalniach
6 przedstawicieli ubezpieczonych

(SAP). — Minister Pracy i Opieki Spo
łecznej powołał do życia Radę Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Jest to organ sa 
morządowy ZUS-u, którego wprowadzenie 
przewidywała ustawa o ubezpieczeniach 
społecznych t. zw. „scałniowa“ z 1933 r.

Reżim sanacyjny jednakże nie wprowa
dził nigdy w życie tego przepisu, pozostał 
tylko na papierze.

W skład Rady ZUS-u wchodzi 16-tu 
przedstawicieli ubezpiecz cnych, których 
mianował Minister na wniosek Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych.

W Radzie reprezentowane są wszystkie | 
największe zwiąifci zawodowe: w łókniarzy., 
górników, metalowców, budowlanych, tr a n ! 
sportowców, kolejarzy, pocztowców, robot- I 
ników rolnych, pracowników samcTza.de- j 
wych państwowych i nauczycieli.

Poza tym do Rady wchodzi 6-ctu przed 
stawicieli pracodawców. Mianowano repre
zentantów ministerstw gospodarczych, a 
więc: Przemysłu, Aprowizacji i Handlu, 
Komunikacji, Rolnictwa, Skarbu, Żeglugi 
t Handtu Zagranicznego. Wreszcie element 
fachowy reprezentuje 6-ciu wybitnych zna 
weów zagadnień ubezpieczeniowych.

Powołano więc do Rady ZUS-u: tow. dr 
J . Hochfelda wiceprezesa CUP-u, dr. Lan- 
greda profesora Uniwersytetu Jagielloń
skiego, dr. Zalewskiego dziekana Wydzia
łu Prawnego Uniw. Warszawskiego, dr.

Szuberta profesora Uniw. Łódzkiego, dr
Jabłonowskiego sekretarza Związku P ra- 
cowniikćrw Bankowych i Ubezpieczenio
wych i dr. Sztachelską.

Prezydent KRN mianował prezesem Ra
dy tow, dr. Alfreda Krygiera, działacza ro
botniczego ruchu zawodowego i wybitnego
znawcę Ubezpieczeń społecznych.

Pierwsze posiedzenie Rady Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych odbędzie się w Ło
dzi, w dniu 5-ym lipca.

Powołanie Rady jest zamknięciem pier
wszego etapu odbudowy samorządu w u-

bardziej osobiste niepokoje. Musicie 
głosować, m usicie przychodzić na 
zebrania, musicie brać najżywszy 
udział w  życiu w aszego N arodu, bo 
może —  bez waszego głosu —  zo
stanie to  zadecydow ane nie tak , jak 
by się w am  najszczerzej, najm ocniej 
p rzydało?

W ięc spieszmy na zebrania, infor
m ujmy się, dowiadujm y, pytajmy, nie 
bądźmy, jak ci, którzy już wszystkie ro 
zumy pojedli i niczego więcej nie my
ślą się uczyć. Myślmy. Żyjmy życiem 
swojego Kraju. W szyscy.

Mimochodem

Bez targu
Lubim y  się targować. ’
Kupując nawet drobne i tanie przedrrńo 

ty, uważamy za obowiązek oberwanie cze
goś z  podanej ceny.

Nie ma takiego zwyczaju, żeby wejść 
do sklepu, wybrać towar i od razu kazać 
pakować. Chyba, że cena jest z góry usta
lona i sztywna. W  przeciw nym  wypadku  
pytam y najpierw o cenę, targujemy się, 
poczem dopiero zapada decyzja kupna.

Pierwsze dwa zdania,  jakich uczy się 
w  obcym języku  wyjeżdżający zagranicę 
Polak brzmią: „ile kosztuje?“ i  „za drogo".

Konieczność dokładnego orientowania 
się co do ceny jest dla każdego tak zro
zumiała, że zdawałoby się, nie może być 
inaczej.

A  jednak istnieje towar, który nabywa
m y za grube pieniądze, zw ykle nie pytając 
o cenę, bez targu, często bez najprym ityw 
niejszej kontroli. .

Z ty , szanowny Czytelniku, tak postę
pujesz.

Nie? Zaraz ci przypomnę.
Otóż od czasu do czasu, gdy zmuszą cię 

względy towarzyskie, łakomstwo, lub od
dalenie od rodzimej stołówki, wstępujesz 
do restauracji.

Zjadasz jakąś kanapkę, sałatkę, bigos. 
Dwa kawałki Chleba i kieliszek wódki

Rachunek? Zw ykle kelner zapomina go 
wystaw ić , rzuca ąc tylko od niechcenia globespieczeniach społecznych.

Jesieaią 1944 r. jednym z pierwszych ^a ‘wi 200, 230, 260 złotych. Jak
aktów ustawodawczych PKW N-u był de- vw aza- 
kret o samorządzie w Ubszp'eczalniach. | A ty?

. „ . „  . ~  . o i , > l)  Nie spytałeś o ceny przedMinisterstwo Pracy i Opieki Społecznej, ■ ri?m  2flJ kclner kar:y nie daŁ
-;o zakończaniu wstępnych prac organizr

zam&wie-

cyjnych, natychmia<t przystąpiło do reali
zacji postanowień dekretu.

Dziś prawie wszystkie Ubezpieczalnie, 
posiadają już Tymczasowe Rady, Tymcza
sowe Zarządy, Komisje Rewizyjne i Ko
misje Rozjemcze, rozpatrujące spory mię
dzy Ubezpieczalnią a ubezpieczonymi.

Członków samorządu powołał Minister 
Pracy i Opieki Społecznej spośród osób 
przedstawionych przez robotnicze i praco
wnicze organizacje zawodowe.

2) Nie sprawdzasz tych cen teraz i p ła
cisz bez targu.

Dlaczego?
Przecież o koszt głupiej' spinki do koł

nierzyka  pytałeś z góry i dopiero na pod
stawie tw ej zgody wypisano ci kartkę do 
kasy, czyli rachunek. 

j A o ceną apetycznego jajka w majone
zie nie spytasz,' bo się w stydz’sz. I liczą 
ci, 40, czy 30 złotych. Jak chcą.

Zaiste, niezbadane są drogi logiki htdz- 
i  kiej!

A. TOM.

C E N I  O G ł O S ż E R :
zgubyOgłoszenia aiobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodziu pracy 

po 5 zł za wyraz. Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 *' W tekśeii 
re< akcyjnym 40 z, Tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach liedzielny.-h 

50 proc drożej Za terminowy druk ogł*szeń Administracja nie odpowiada.

Oi (  ł  o i  t  t  o i a p z y i dq u i a ■ Dział  ogł  m z e ń  . Robotn ika  W a r s z a w a  Al J e r u z  dim»k w ni U l  H .Uk* Agen , w»
Biuro O g ło sz e ń  I R e k l a m  — W i r u i w a  ul Ri er ack i ego  II P la c ó wk i  C z y t e l n i ka  w W a r s z a wi e  W e i aka  14 di wa 1 Ma i -z a l  
k ow s ka  62 NoWy Świa t  47 P u ł a w s k a  19 Rozdz i e l n i a  gazet  PI I n wa h d ó w  (Źol ihorz l  ' y gmt int . -w-ka  6 P i / r u n . k a  lk Bi ura  Orbi -  
tu*': W a r s z  va Al  J e r o zo l im s k i e  Ib Pra ga  ul Ta rg owa  70 W ł i n . i ń ’ W a r s z a w a  ul M a r s za t k  -w , ka  95 śpołc i , Agent  v P ra -o -
w*i . GLOB'  — Dzia ł  R e k l a m y  — ul Złota  t Dz ia ł  Rel t lai  < S pó ł dz  W y d a w n n z e i  Wyd a wn i c t w.  Ludowe  
tel  nr 8 67 79 Biuro  Og ł os z eń  — l e n i  ! P ' e*r»szek W a r s z a w a  ul Ws p ó l n a  ai  50

ul B. tga‘ela  10 n: 35

REDAGUJ? KOMITET B — 09502 Nbiehaden Snołdzietn i V v d n w n  rze l *V KIJKA Unjti Spółdzielń’ Wyda wnicrei >VIEI)t',A dotHi'ilk' -  n i J


